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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Nowicki Ryszard (1933- ), kryminalny Lublin, cykl reportaży
"Wirusy", anegdota

 
Jacyś panowie nieznani mi, chcieli złoić mi skórę
 
Napisaliśmy razem z Andrzejem Malinowskim cykl  reportaży [kryminalnych] pod
tytułem „Wirusy”, który ukazywał się przez kilka kolejnych dni w „Kurierze”. Było to
tak,  iż  kiedyś w „Lubliniance”  jacyś panowie nieznani  mi,  chcieli  złoić  mi  skórę.
[Powód  to]  cykl  reportaży  „Wirusy”.  I  wtedy  jeden  z  panów,  moich  znajomych,
któremu coś załatwiliśmy w milicji, tzn. mniejszą karę, umorzenie jakiegoś śledztwa,
pan  zamieszkały  przy  ulicy  Lubartowskiej,  o  ładnej  posturze  podszedł  do  tych
dżentelmenów i powiedział: „A spływać. Niech redaktorowi włos z głowy nie spadnie,
bo będziecie mieli za mną do czynienia”. Ponieważ interesowałem się problematyką
kryminalną  musiałem  spotykać  się  w  tych  wydziałach  dochodzeniowych  i
kryminalnych z milicjantami, żeby zyskiwać pewne informacje natury dziennikarskiej.
Spotykaliśmy się jak go przesłuchiwali milicjanci. Wtedy zaproponowałem pewnemu
milicjantowi, że mogli by mu coś darować. Mówię: „Przecież to jest jakieś drobne
wykroczenie. Panie kapitanie, niech pan da spokój temu człowiekowi”. A on mówi:
„Jak pan bierze odpowiedzialność, niech tam”. I ten człowiek potem stał się moim
obrońcą. Taki był honorowy. No i tak się złożyło, że szczęśliwy przypadek sprawił
[żeśmy się spotkali].
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